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Prenumerata wynosi:
w e  L w o w ie :  

w lanęcznie 2 korony; — za dvri-
i m m  dostaw ę do dom u dopłaca się 

60 ha le rzy ;
na prowincji:

i  jetlnorazow ą z d w urazową 
p rzesyłką i przesyłką

■ M H ie . . 30  K  —  h ' 36 K —  h  
kw arta ln ie  . 7 , 5 0 r ‘ 0 „  — ,
■ iłs ię c z iiie  . 2  „ 50  ,  } 3 ,  —  ,  
W  Miemezoeh miesięi-ziiie 3 M. 5 0 fen. 
W  la n y c h  k ra jach  m iesięcznie 4  F r.

M fhojństiio R ed a kc ja  nie, zw raca.

A *w s I „Dziennik Po;ski“ - -  Lwów, 
i  p ias M arjaski 1. 7. 

T e l u l l m i  A i . 1 7 1 .

Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Ttm *,den w iersz petitow y albw '/mgr 

tiiiejsce 20 halerzy.
Z., jed en  w iersz petitow y w  ruó rjw e 

M iuiAhePz 40 halerzy.
ó .o lm e  Rfłoszfehia po 3 h a l e n t  r» 

słowo. N ajm niejsze ogłoszenie. 
30  halerzy .

B ohiesiem a o ślu b ach , znręczynank 
i i:m e p ry w atn e  k o m un ikaty  pa 
K ro n ice  za  jed en  w iersz p e iito w j 
60  halerzy .

Knmer pojedynczy:
we J.wo ; r.n prowincji

poranny  . . 3  h a lerze  | 5 halerzy  
w ieczorny . . 8  h a lerzy  ' 10 halerzy

DEPESZE
t ilig r a fic z n t  i telefoniczni.

Konferencje ugodowe.
W i e d e ń  25 vrrztśnia. Obrady ugodowe 

toczyły Się wczoraj od g< dz>ny 10 do 1 przed 
pc iudaiem i od 4 do |L 8  po pi iudoiu. Obe
cni byli obaj prezydenci gabinetu, obaj mi
nistrowie skarbu, handlu i rolnictwa. Przed po
łudniem toczyły się onrady n< d autonomiczną 
ttry fą  celną, po południu nad kwestjsmi fi an- 
r  wemi. Dziś o 11 rano dalszy ciąg konferencji 
w  sprawie auionomtcznej tsryfy celnej.

W i e d e ń  25 września. P ri zyd ni mini
strów Sz 11 był wczoraj w południe u cesarza 
na osnhn m, jedn g Jzinnem po-luchaniu.

W i e d e ń  25 września. Konferencje ugo
dowe trwały wczoraj w dalszym ciągu od 4 tej 
godz. po południn.

Komisja dla taryfy celnej.
B e r l in  25 wrześoia. Na wczorajszem po

siedzeniu komisji dla taryfy celnej obradowano 
w dalr/ytn ciągu nad pozycją .Zwierzęta i wy- 
tw ry zwierzęce*. Ożywiona dyseasja rozwinęła 
się nad d r  żyzną mię*a. P. Pecbnieke (z partji 
wolnomyślnycłi) zaz nuzrl, że obecne cła na by
dło n e dudza się utrzymać, ponieważ w tafeim 
razie u t l d y  haodlowe z A ostro Węgrami i R o
sja nie przysziyby do skutku. - Hr. Posado wsky 
oświadczył, że rządy związkowe u vaiają za nie
możliwe rozszerzenie systemu najniższych cel i 
cła takie na bydło odrzucą. W dalszym ciągu 
dyskusji wywód ttl sekretarz stanu Podbielski, że 
otwarcie granicy i st wobec zaraty n im iżfiw e. 
Przez ostrzejsze przestrzeganie zamknięcia g a- 
nicy zapobiegło się roz°zerzeniu zarazy bydlęcej.

Co do pomoru świń sp dz tw a s ę, i  ■ uda 
się za pomc ą  szczepienia tem a zaradzić. Poseł 
S.t.tart (z te '( ru m ) zgadza się na zamknucie 
granicy, t ą  la jednak pew nyci wyjąUów dla 
Zachodu. Posad .wsfey twierdzi, że błędem jest 
twierdzenie, jakoby rolnictwo zadn 'go interesu 
nie miało w traktatach handlowych. T .kie 
przed:tawianie rzeczy mogłoby tylko przyczynić 
się do upadku rolnictwa.

W  końcu przyjęto rozdział ten, w b-zmie- 
niu, u hwalonem w pierwszem czytania i roz
poczęto dyskurę nad pory ją  .mleko i wytwory 
mleczarstwa*.

O dw ujęzyczne napisy*
P r a s a  25 wrziśnia. Na wczorajszem po

siedzeniu wydziału krajowego przedłożył n f ; -  
rent dla kolei,krajowych, hr S hó iborn spra- 
w otd in ie o kolei N iksdo ifR j. ó -K-asna lipa. 
Ze sprawozdania t g > okazało s ę, że rada gm n 
na Niksdorfu zakazała umieszczenia tsb lcy  na 
dworcu, z napistm  w obu jęzvkrch. Referent 
odwołał się do zasadniczej uchwały wydńału 
krajowi g i, według której na wszysti*-h kole
jach krajowych i zasilanych z fundus ów kra
jowych, m ają być umieszczone tablice w  o d u  
jęzvk«cb. Przeciw temu wystąpili po. Werunsky 
i E jj in g tr ,  ośwń dczając, że zbyteczne jest 
Umieszczanie tablic w  języku czeskim w  ok< 1 - 
hcacb czysto niemieckich. M mo to przeszedł 
wniosek ref renta przeciwko tym dwu głosom.

Ustawowa ochrona robotników.
K a l o n j a  25 wrziśnia. Zgromadzenie de

legatów m iędzynarodowigi stowarzyszenia d a  
hs.awowsj ochrony robotn kuw u h waliło regu
lamin dla m ając ig i pow tt.ć  międzynarodowego 
“ iura pracy. Program ten w głównych zary- 
•łich jest następu ą  y :

.Międzynarodowe biuro pracy jest instytu

cją naukową, obowiązaną wypełniać zadania, 
postanowione przez statuty międzynarodowego 
stowarzyszenia, względnie zadania, przydzielone 
□a podstawie statutów przez komitet stowarzy
szenia. Międzynarodowe b uro pracy ma zacho
wać ś"islą polityczną neutralność*.

Uchwalono rezolucję, w której uznano za 
uzasadniony zakaz nocnej pracy dla kobiet i 
polecono specjalnej komisji, by starała się wy
robić zakazowi temu jak największy posłuch. 
Przyjęto oświadczenie co do zamianowania ko
misji, mającej zająć sie wys: u laniem  środków 
i dróg ceiem usunięcia szkodliwego dla zdrowia 
działania fosforu i bieli ołowianej. W  koń u 
wyznaczono Bazyleę jako miejsce następując.go 
zjazdu.

Kongres górn ików .
C o m m e n t r y  25 września. Zebrał się 

tu kongres f, ancussi.b górnków ; obecnych jest 
35 d“l gxtów, zastępujących 42 syndykatów.

C o m m e n t r y  25 września. Kongres gór
ników odDywal wczoraj po południu właśnie 
posiedzenie, gdy nadeszła d< pesza z Douai Do- 
rignes z donii sienirm, że 8 0fi0 górników przy
stąpiło ao strejku. Korgres z?im w«l sie n a sę  
pnie sprawami spornemi między kilim delega
tami i uchwalił reztlucje, potępiającą w oitrych  
słowarb te waśnie i wzywającą delegatów, aby 
wspólnemi siłami proietarjatu działał, przeciw 
kapitalizmowi.

Kongres w łaśc ic ie l winnic.
P r r s z b u r g  25 września. Olwarto tu  

wczoraj korgres wlaśu ieli winnic. U hwalono 
petycję do rządu w sprawie im portu win wło
skich.

Zjasd hotelarzy.
B u d a p e s z t  25 września. Otwarto tu 

wczoraj m rd  ynarodowy zja d h telarzy, przy 
licznym udziale uczestników z monarchji i za
granicy.

Kartel naftowy.
B u d n p e s z t  25 września. Budap^ster 

Correspondene donosi: Obrady w sprawie kar
telu naftowego bedą dniej prowadzone w po
niedziałek dnia 29 bm. w Bu1aee>zcie, w 1> 
k. Iu węgierskiego narodowego Ba .ku kredyto
wego, przy współudziale wszysliiea intereso
wanych.

Hojny zapis.
T r y j e s t  25 wrzjśnia. Zmarły tu wczo

raj wieUi przemysłowiec Galitłi, z a p i s a ł  culy 
swój majątek, pćlt >ra miljo'>a koron miastu 
Tryjestowi na urządzenie s pitala.

Wyprawa Bverdrnpa.
C h r y s t j a n j a  25 września. Dziennki 

donoszą, że prezes angie sk ego Towarzystwa 
geogn fi tzutgo, Mrkharo,  wyraził sięzwiel<iem 
uznaniem o ekspedycji Srerdrupa, która jego 
zdaniem była największą ze ws?yst*i h podbie
gunowych wypraw i n*jważiiejsze przywiozła 
zdobycze naukowe, a zarazem ocUryla znaczny 
pas kraju.

Strejki.
P a r y ż  25 września. Socjalistyczny depu

towany i przywód .a górników B ssly, który do- 
iąd zachęcał do pojednania, oświadcza w swo
im dzienniku, że jest za natychmiastowym 
slrijkiem generalnym górników. Strejk stał się 
nieuniknionym wskutek zachowania się przed- 
s ębiorstw górniczych, które zmniejs yły zapłatę 
i cddaliły wielu robotników. S rejk generalny 
ma ^ątyć do u iłanowienia m n idum  zapłaty. 
W Douai =  D nignes wybuchł już strej*; o- 
haw .iją się, że i im  górnicy do mego się przy
łączą.

Niedyspozycja Roosevelta.
J o h n s t o w n  (w Pensylwaoji) 25 wrze

śnia. S tan zdrowia Roostvelta jest dubry. Noc 
minęła dobrze. Tem peratura normalna.

W alka r Bokserami.
P e k i n  25 wrześtua. Biuro Reutera do

nosi, że wicekról Cse^g przekroczył muty 
Gzetiglufu, uderzył na Bakse ow i pobił ich. 
Cnińs&i urząd -spraw ziigram znycb zaw iada
mia, że wojskowe środki przeciw powstańcom 
nie natrafiły nigdzie na poważny opór.

W i e d e ń  25 wrześnią. Cesarz złożył 
wczoraj popołudniu księżnej Elżbiecie Windisuh- 
graetz, półgodz in ą  wizytę.

K a r l s b a d  25 września. Na cześć zjazdu 
przyrodników i 1 karzy było m iisto  wczoraj 
wspaniale iluminowane W kilku punktach urzą
dziło rrórsio wlasnviE kosztem bufety dla pości.

M o n a c h ju r r  25 września. Przybył tu 
z Ragaz uroi rumuński i zabiw i 2 dni.

P a r y ż  25 września. Powrócił tu  wczoraj 
minister marynarki Peiietan. Na dworcu witało 
go kilku członków ligi francusko-włoskiej; zape
wnili oni ministra, że nie byio pt trzeba jego 
ostatnich wywodów, gdyż wszyscy jego zwolen
nicy są przekonani, iż jest on zawsze przyjacie
lem włoskiej demokracji.

L u fc e r n a  25 września. S tan zdrowia 
aalisbu y’ęgo o tyle się polepszył, że może on 
używać przechadzki.

K o p e n h a g a  25 września. Rosyjsri na
stępca tronu, w. is . Micbal Aleksrndrowicz i ks. 
Mutoła1 grecki z małżonką, przybyli tu  wczoraj 
na jachcie „Caryca* i udali się na zamek 
Bernstotff.

S o f  j a  25 września. General Zonczew, 
kfóry bez pozwi lenia powrócił do Sofji, został 
natychmiast uwięziony.

Z  dramaffiw królewskich.
Zmarła w piątek królowa belgijska Hen

ryka, była jedną z najnieszczęśliwszych kobiet 
na tronie, ą śmierć była dla niej prawdziwą 
wybswicielłą z długich walk duchowych, które 
zmatła władizyni przecierpieć musiała z powo
du nieszczęsnego losu swoi h córek. Faktem 
jest również, że własne jej, nieokraszone szczę
ściem życie małżeńskie, zatrute rozlicznemi rw an- 
turniczemi przygodami maltonka, przyczyniło się 
do szybszego rozwoju :b  roby sercowej. Król 
Leopold zanadto publiczuie w ciągu swojego 
życia w Bclgji i Francji i na pokładzie swojego 
jachtu odda^a^ się .niewinnym zabawom* — 
ahy te zabawy jego z uprzejmości dla wytwor
nego króla, przenieść można było w świat 
mytow.

Rozumie się samo przez cię, że symp»fj* 
ogólne zwracały się w stronę królowej, ktć.a 
nie miała nawet tej pociechy, aby w g d inie 
śm erci ujrzeć mogła przy łożu swoje m naj
starsze dwie tóiki. I j: żeli przeciwko tej, tak 
srodze przez los dotkniętej królowej podniesio
ny może być jaki zarzut, to chyba ten, że nie 
uam la  bezwarunkowo i wsztlkimi środkami 
spowodować prze bieżenia tórki swojej, księ
żnej Luówisi Koburskiej do jednego z zamków 
h  lgijstich. C j  o tem myślała opinja puóli zna 
w Belgji i we Francji, widoczuem jest z ogło
szonego we wlaśdwym czasie krótki* g  > artykuli
ku, który w tysiącach serc belgijskich znalazł 
żywy oddźwięk.

Było to po balu dworskim w Brukseli, na 
którym królowa wystąpiła w tualecie z białego 
adamaszku, ozdobioneg, girlandą malwy, h ra
bina Flandrji w usianej djamentami su in i a-
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Basowej, księżna de Ligne w stroju słynnych 
swoich szmaragdów, a br. d’OuUremont — żo
na zaufanego towarzysza króla Leoptlda — w 
blasku wspaniałych turkusów. Przez lustrzane 
szyby powozów, Zajeżdża ących przed portal 
królewskiego pałacu, uslow ała część ludności 
steli y d >jrzeć owe wspaniał dli, upoić się na 
ehwi'ę blaskiem djadi mów brylantowych i w 
wyobraź ii odmalować sobie obraz tego, jak na 
salonach zamku królewskiego, w blasku niezli
czonych płomieni, a moi za ś wiatła i woni ko
łyską s ę  uśm ieihnęte  pary w takt czarodziej
skiej, upajającej melodji walca...

, 0  m atko! — brzmiały wówczas nieliczne 
wiersze wspomnianego artykuliku. — Ty, któ
rej serce krwawić się musi pod pancerzem bia
łego, ozdobionego malwami jedw biu, ty, w 
której ocza< h błyszczą s'a ly gorących łez, z a- 
i ą d r  j od k.'ó'a swojej córki, niech jej przeba
czy i me h ją  ratuje, aby n>kt nie ś niai twier
dzić. że ją op^ś ił nie i h ' ą c  zapłacić ozupu — 
wielkiej sumy jej długów. M jątkiem d mu Sacb- 
sen-Coburg Gotha nie wstrząś ue wyd tok kil
ku setek tysięcy frantów , jazie potrzebne są, 
aby ją wykupić z rąk małżuaka! A gdyby na
wet i tak było, gdyby okalało się boniecznem, 
tak jak jak w dawnych czasach bohaterskich, 
dać w uastaw klejnoty koronne, aby zapłacić 
okup za królewskie dziecię, lud zrozumiałby 
cię — zdolny on jest zrozumieć jesz<Z9 wie< ej !*...

O :rzyk ten przebrzmiał bez echa. Królowa 
H m ryka zmarła opuszczona, jak żyła, a jacht 
królewski stojący na kotwicy w p.zyst ui Yille- 
frache, poniesie króla Leopolda dokąd go po
pchnie królewska fantazja.

Król Leopold nie ciesry się popularnością 
wśród swoich poddanych. Zle jego poży-ie mał
żeńskie z kiólową Henryką, którą za wielką jej 
di broczyrmość, o ly  kraj uwielbiał, odwióuło 
od króla serce ludu btlgjskiego. W  ustatuich 
latach, królowa żyła samotna, nie widywała się 
prawie ze swvm mężem, towarzystwa dotrzy
mywała jej tylko najmłodsza jej córka księżni
czka Klementyna.

Księżniczka od dawna już powzięła zamiar 
wstąpienia do ] lasztoru, nie uczyniła tego zaś 
tylno d . tego, aby być przy swej b ednej, nie
szczęśliwej i opuszczonej matce. Była też dla 
niej prawdziwą osłodą i po uechą, jak S 'cstra 
miłosierdzia pielęgnowała ją  w ciężkiej chorobie, 
koiła jej bcl:ść, słowami pociechy podtrzymy
wała to serce, które znękane tylu bolami, od
mówiło posłuszeństwa, — a wreszcie pękło.

Ostatni krok kró'a, jego wprost brutalne po- 
stąp ien e  z córką, która czyniąc zadość obo
wiązkom dziecka, pospieszyli, aby u trumny 
matki pomodl ć się za spokój jej duszy, skoła
tanej tylu bolami za życia, wywolaiu oburzenie 
w całym świecie. Wszystkie pisma p< tępiają 
jak najo t z>j króla, a antidynastyczne stronni
ctwa w B-lw i znajdą dla siebie nowy żer, sym
patyczne dis l udj  hasło do tern energiczniejszej 
agitacji przeć.w tronowi. A krok tin  jest tern 
bardziej jeszcze potępienia godnym, że uczyni] 
go ten, który w życiu swe w wcale nie był Ka
tonem i który dla swoich wad potrzebuje po
błażliwości ludzkiej.

S .ena z hrabiną Lo><yay zaostrzyła jeszcze 
bardziej antagonizm mi< d .y dworem bruksel
skim a austrjackim, czego dowodem jest cho- 
ciażoy to, że na pegnebie królowej, z domu 
arcyksiężniczki anstrjat kiej, nie było ani repre
z e n ta n t  cesarza austrjackiegó ani żadrugn z 
ar< yksiążąt. Serce nakazywało im oddać męczen
nicy na tronie ostatnią posługę — wstrzymała 
ich atoa od tego niechęć zetknięcia się z tym, 
ktn.y iwe u postępowaniem uczynił tę królowę 
— męczennicą.

* * *
B r u k s e l a  25 wrześaia. Etoile bdge 

donosi, że wcz- raj otwarto testam ent królowej 
belgijskiej, w którym zm .rła  wyraziła życzenie, 
by zwłok „ej nie balsamowano i nie wysta
wiano na widok publiczny, oraz złożono obok 
zwli k s /n a .

Izba sadowa.
L w ó w  24 wrześaia. 

(Rafinowany oszust).
Zwykłym trybem, po przemówieniu proku

ratora, przennwi.il obrońca oskarżonego dr. 
S o U ń s k i ,  mówił zaś z taxiem przejęciem, że 
w  jtg  > oświetleniu, oblekł się Winnicki w kształ

ty jikieg ś nowoczesnego Bayarda, rycerza bez 
zmazy. Obrońca omal, że nie zromi w yriutu 
trybun, luwi i sędziom, że w ślady Winnickiego 
nie wstępują. W  ciągu też tego, z wielką swa- 
dą wygłoszonego przemówienia, urządził oska
rżony wielce dramatyczną scenę. Oto, doznał 
nagle ita io  histerycznego, stracił niby przyto
mność i przechylił się w tył ławki, tak jednak 
ostrożnie, by nie strat ić równo w gi i nie upaść. 
Równocześnie trząść się , począł i wydawać pi 
skliwe jęki. Woźny sądowy B.*yś, pospieszył mu 
na pomoc z szklanką zimnej wody dla otrze
źwienia, współoskarzona p. Kummerowa, m a
i la  swoją chustkę w wodzie i cuci .omdlałe
go*. W ciągu całej tej sceny, znajome .drogie 
i łaskawe panie* Wmuicki go, znajdujące się 
w faud/torjum w liczbie około 2  tuzinów, pła
czą rozczulone, przykładając chustki do oczow.

Ostatecznie, po resumó przewodniczącego, 
udali się przysięgli na naradę, a po niej ogło
sił zw.erzchnik ławy werdykt, którym sędziowie 
przys ęgli 6 glosami potwierdzili, a 6 zaprzs- 
sjyli pytania, tyczące się wyłudzania przez 
Winnickiego pieniędzy od policjantów, 9 głosa
mi natom iast zatwierdzili pytania, czy oskarżo
ny winien jest, że listownie namawiał świad
ków d i  fałszywych zeznań. Resztę pytań co do 
W nnickiego i jedno pytanie co do Kummero- 
w tj, sędziowie zaprzeczyli.

Wobec tego t ybunal uznał oskarżonegc 
Winnickiego winnym zbrodni oszustwa, popeł
nionej przez to, że świadków do fałszywych ze
znań nakłaniał (przewidzianej w § 8, 197 i
199 a u. k.) i na podstawie § 22 u. k. skazał 
go na 5 m i e s i ę c y  więzienia i ponoszenie ko
sztów procesu.

Kuuimerową uwolniono.
Skazany wyrok przyjął i uetrapowawszy 

się majestatycznie w zarzutkę — z odgiętą ,od  
niechcenia* podszewką, na której jego roeno- 
gram z szlachecką koroną jest wyhaftowany, 
obrzucił łaskawym wzrokiem rozLliwione jego 
.nieszczęściem* dwa tuziny załzawionych nie
wiast i krokiem hiszpańskiego granda, udał się 
w asystencji strażnika, z powrotem do wię
zienia.

K R O N I K A .
p ja r ju j i  lw o w sk i
C z w a r t e k  25 września.
Posic -zenie i idy miejskiej o godzinie 6 wie

czorem.
.Panorama Racławicka*, na piacu powystawu 

wym. Od godz.uj 9 rano aż do zmierzchu.
Taatr miejski: .Krzyżacy*, obraz dziejowy.

Początek o gadzinie 7 wieczorem.

Czwartek i25): Kleofasa m. —
Świętopełka. (12; Awtemona. Wscnód słońca 
o godzinie 5 minut 57, zachód o godzicie 5 
niaut 46

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
- f -3 5 nR S ioa mgła. Z.mno

M ianow ani*  Mimstentwo wyznań i oświaty 
zamianowało p. Adama Włodzimierza Be zyńskiego 
lekarza weterynaryjnego, asystentem przy katedrze 
fizjologji i farmakologji w Atademji weterynarji we 
Lwowie.

Z k o le i p aństw ow ych  Minister kolei prze
niósł asystenta Karola Ge'lnera na j»go własną pro
śbę, z dyrekcji w Stanisławowie do otręgu dyrekcji 
w Pradze, w Czechach.

S ejm ik  re lacy jn y . Poseł do sejmu ks Mazi- 
kiewicz i poseł do rady państwa dr. Korol, zapowie 
dzieli sejmik relacyjny, który odbędzie aię dnia 6 
października b. r.w sali rady pcwiatowej w Raw.e 
ruskiej.

S typend jum  m tu rzy s tó w  z r  1882 Dla 
utrwalenia pamięci dwudzies oletuiej rocznicy złoże
nia egzaminu dojrzał ści złożyli ue '"Stoicy zjazdu 
koleień.kogo w czerwcu rb. 1000 ko on i obowią- 
zali się sdaduć taką samą k otę przrz trzy nas'ę 
pne lata, przeznaczając ją na jedno, lub dwa sty 
pendja dla wyjątkowa zdolnych, a b<»dny.h matu
rzystów, którzy w roku bieżącym ukończyli gimna- 
ijum. lab szkołę realną, a postanawiają się poświę- 

ć co ukon zeuiu stu ijów akademi ki b, samoisl ej, 
produktywnej piacy u a polu przemysłu, rolaictwa, 
ban if i i t chni i, z wykluczeniem zawodu ściśle 
urzędniczego

Wprowadzenie w życie tej fundacji, poruczyli 
uczestnicy zjazdu, komitetowi koleżeńskiemu, a mia
nowicie : Juljanowi br. Brunickiemu, drowi Karo

lowi Czernemu, inż Zygmuntowi Rodakowskiem* 
i drowi Władysławowi Soło wijowi i komitet ten 
uprasza wszystkich, którzyby pragnęli ■ ę ubiegać 
o rzeczone stypeadjum, aby ręce dra Karola 
Ciernego wnosili podania, zaopatrzone w świade
ctwa szkol e. urodzenia i ubóstwa, niemniej krótką 
autobiografią z podaniem zamiarów na przynlośó, 
a to nrjjalej do dnia 10 października rb.

K radliei obrazu. Z salonu sztuki Latoura, 
skradziono wczoraj obrazę! olejny, przeastawiijący 
łan zboża, a malowany przez panią Bronisławę 
Rychter Janowską — jak opiewa urzędowe doniesie- 
nie, .długości 20 cm. sztiokości okołc 10 em*. 
Ramy ilodzi-j zostawił.

Z p rasy . W Podgórzu pod Krakowem zaczął 
wychodzić tygodnik społeczno-literacki p. t. Echo 
Polskie. Jako wydawca i redaktor podpisany p. K. 
Kozłowski.

S z k a r la ty n a  panuje nagminnie w Stryju. 
Wskutek tego zamknięto na kilka tygodni misia 
klasy tamtejszych szkól ludowych.

Meteor. Z Pilzna donoszą: Dnia 20 b. m. 
wieczorem o godzinie 7 minut 26, wkrótce po 
wschodzie księżyca, zobaczyliśmy dużych rozmiarów 
spadający jasno czerwony meteor, widoczny w loda 
3 — 5 sekund. Spadał wolno, w kierunku od połu
dniowego ws hodu ku póluocj w dół. Spadają* 
dzielił się na drobne ogmste czasfczki i zo u 
wiał zt sobą długą świetlaną smugę, robiąc wrażenia 
komety.

Tajemniczy dezerter Przedwczoraj, jaz do
nosi Aiowa Reforma, aresztowano w Krakowie mło
dego żydka, który podał, że się nazywa Lek Mala
ków i że jest dezerterem z wojska rosyjskiego, 
z Brześcia litewskiego. Potem odmienił zeznania, 
podał jako swoje nazwisko : Pug >cki, wkonca jeszcze 
inae. Przy rewizji rzekomego Małakowa, znale iono 
przy nim uw.ązany aa szyi worek, w którym mie
dzianą i niklową monetą było przeszło 30 koron, 
oprócz tego 5 rubli w zlocie. Prawdopodobnie pie
niądze te skradł Malaków Pugacki gdzieś w drrdze, 
gdyż prawa posiadania nie umie aresztowany wytłó- 
maczyć. Policja gorliwie śledzi, kim jest właściwie 
aresztowany i skąd wz.ąl pieniądze.

Z pow odu a sk a rla ty n y  na czas nieograni
czony zamkmęto wszystkie szkoły w Cieszynie, tak 
ludowe, i średnie.

W ażny w y ro k . Zatidniczą kwest je rozstrzy
gnął wydziaf obwodowy w Poznaniu. Jak w wielu 
miejscowością :h Księstwa, tak i w Dolsku władza 
pobej^nt. zakazała odbycia zebrania ludowego, za
meldowanego ppzez dra Kowalskiego, na którem 
miaia być umawiana kwestja szkolna. Dr. Kowalski 
wytoczył skargę nrzed wydziałem powiatowym m Śre
mie przeciw burmistrzowi w Dulsku; wydział po
wiatowy potwierdził zakaz burmistrza w Ddsku. 
Dr. Kowalski założył przeciw temu wyrokowi apela
cją do do wydzMu obwodowego (Bez rksausscbuss), 
a ten zawyrokował oa z n i e ś  i n i e  w y r o k u  wy- 
dz ilu powiatowego i wspomnianej,o zakazu policyj
nego. Wyrok ten jest wielkiej wagi, gdyż w Pozna
niu prezydent poltc,' w ostatnio: czł sie zakasał z te
go sam-go powodu dwa zeorania

M ułier, in  p o litic is  t a c e ! Donoszą s Ko
lonii, że przy otwarciu wal lego zebrania Towarzy
stwa dla rt formy so -j Inej zawkadomił przewodni
czący, byty minister Berlepsch, iż policja zakazała 
referatu o zmżen u czasu pr»-y u kobiet, któ-y tc re- 
f-rat miała wygłosić paana Helena Simon, znana 
literatka socjalne polityczna Zakaz, po icja umoty
wowała przepisem że kobietom na publi zny>b po
litycznych zebraniach, przemawiać nie wt-lno. Ber- 
lepsch dodał jeszcze, że należy się temu zakazowi 
poddać, ale st -rać się równocześaie o usuniecit ta
ki r go nrzepisu

W al aa z  k łusow nikam i. Z Bili donortą o 
zaciętej walce żanJai-ma z kłusownikami. Zandrrmt 
zastrzelono, ale j*den klusowmk również postradał 
życie Żarłoki z .bitego koledzy jego oszpeć li, aby 
zakryć śLd zbrodni.

O b łąkauy  nauczycie] w  szkole. Z Ham
burga duuoszą: W W eodam pewiea nauczyciel
w przystępie obłąkania zadusi w szkole 5 dzieci, a 
7 ciężko poranił Po spelaieniu tego czynu, obiąkaay 
nauczyciel rzu-il s<ę do stawu i utODąl

D efrau d ac ja  w K asie oszeręd  ości.
Z Fl-nsburga donoszą - Podczas rewizji w Kasie 
oszczędności w Silkebo-gu (półwysep jutlandzki) od- 
krytu brak półtora m n j o o i  koron. Kasjer, obaj 
dyrektorowie, oraz jeden członek rady nadzorczej 
zbiegli

Obórzystki sędziami. Niezwykłą histnrję, pra
wie nieprawd-podobną, ooowLda jedno z pism ame
rykańskich. W Deuver (stan ColoraJo) dwie ehćrłj'
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■tki trupy operowej, tióra cieszyła, się fbyt wielkiem 
powodzeniem, ud»ly się do gmachu sądowego, aby 
tam sprzedać bilety wejścia na przedstawienie na cel 
d‘ broczynny Gdy starały się pozbyć swoich biotów, 
ukazał się jakiś urzędnik policyjny nazwiskiem Tilbin, 
który od dwóch godzin napróżno poszukiwał dwóch 
wysięgi jeb do lądu. Ujrzawszy dwie chórzystki, za
pytał je, czy za cenę 2 meret na godzinę zerh<f> 
lj łuiaó rolę przys ęgłych Młode damy. które nigdy 

Jeszcze nie otrzymały tak wysokiego wynagrodzenia, 
przy ęly chętnie propozycję. Tdoin zaprowadził je 
tedy do sędziego, a ten zwróć ł s ę do innych człon
ków sądu z zapytaniem, ezy młode dziewczęta mogą 
zająć mi jsce pośród członków jury Adwokaci, jcko 
falaoci względem płci pięknej, zrzekli się służącego 
im i obowiązującego w Colorado prawa, że można 
nie przyjąć kobiet jako przysięgłych bez przytoczenia 
bardzo ważnych powodew W ten sposób panny Ks 
Ursyna D Iton i Elyta Warner by'y pewne pier- 
wszemi kobietami, które uczestniczyły w charakterze 
sędziów w publirznem posiedzeoiu sąUowem

Rozprawy strajko a e.
W Tarnopolu odbyła się dnia 22 b. Lu roz

prawa prz”‘'iw 29 włościanom z Myszkowiec, w 
pow husiatyńskim, oskarżoaym o zbrodnię gwałtu 
publicznego i o opór władzy. Siedmiu oskarżonych 
siedziało w areszcie śledczym, res ta od >owi»da z 
wcl ej stopy. Do rozprawy powołano pięciu świad
ków, którzy zeznawali niekorzystrie dla i skarżony h 
Trybunał skazał siedmiu włościan każdego na trzy 
mies ące aresztu jednego na trzy tygodnie, dwoca 
na dwa tyg dnie, jedn> go na 8 dni, sześciu na 7 
dni każdego, a dwó h uwolnił.

Dnia 23 wrz-śuia trybunał karny w Tarnopolu 
przeprowadził rozprawę przeciw 9 włościanom z Ra
kowego K ta Po przeprowadzeniu rozprawy trybu 
nal skazał jednego z oskarżonych na trzy miesiące 
ciężkiego więzienia, dwom wymierzył po cztery ty
godnie ciężkiego więzienia, wszy-Uim za zbrodnię 
gwałtu publicznego, następnie z. przekroczeń e usta
wy koalicyjnej skaz*! trzech oskarżonych na trcy 
tygodnie, na dwa tygodnie i 10 dni aresztu, re
sztę zaś uwolnił Obrońca cskaiżm/ch dr. Hrynie
wiecki wniósł zażalenie nieważności.

W Zloczuwie odbyła się rozprawa przeciw 13 
włościanom i 3 włościankom z Oiszan cy małej. 14 
oskarżonych siedziało w areszcie śledczym. Trybunał 
skazał jednego na 5 miesięcy ciężkiego więzienie, 
jednego na 3 miesią<e ciężkiego więzienia, jednegb 
na d«~a tygodnie aresztu, dwócb po 8 dni, czterech 
po 5 dni, a trzech po 3 dni. Z kobiet jedna została 
skazaną na 2 miesiące, a dwie po 6 tygodni wię
zienia. Jednego oskarżonego uwolniono. Obrońcy wnie- 
Ali zażalenie nieważności.

Odnowienie twierdzy krz,żackiej.
Zm efc malborski, w którym cesarz W 1- 

halro II, ogłosił nową kru jatę przeciw ludom 
słowiańskim, ma być zgruntu odnowionym 
i ęrzywrócodym do dawnej s^M oośii. Diwia- 
dujemy s>ę o lem z Eibinger Zt<j. W ogólności 
— powiada ona — w r. b. zrobiono w zamku 
mm j, niż w latach ubiegłych. Przyczyną tego 
była ta ok'-licznr ść, iż na tegoroczne uroczysto
ści, wypadło poczynić szereg przyg>:o-> ań, które 
zajęły wszystkie ręce. Jednakże, bądź co bądź, 
posunięto się nieco naprzód. Dotyczy to szcze
gólniej wschodniego skrzydła, g zie mury łą
czyły się z twierdzą. Mury te otrzymały nową 
sukien;ę i zostały odnowione (m ają one 1 i ró l 
m etra grubości i 7 —8 metrów wysocości). Od
nowiono tikże twierdzę, oknło pałacu w. mi
strzów, dając jej jednakże odmienne przezna
czenie. Do budynku d >dano wysoki komin i tik  
go urządzono, uby tamże m giy stanąć z cza
sem maszyoy do oświetlenia elekTycznegu. Od 
Wied ający żarnik ?.i> zdumienii m s mstrzeże, iż 
w nowo odświeżonych murach zachowano sze
reg szczerb, pochodzących z okresu wojen pro
wadzonych praez zakon. Otóż s?c?erby te za
chowano w ich niezmienionej firm ie, jako pa
miątkę.

Zanim zimck malborski — pisze dalej E lb  
Ztg  — zostanie całkowicie odnow ony, co jest 
rzeczą z gory po -tanow.aną, upłyną zapewne 
cało lita . Aby wznowić stare budowle po stro
nie zachodniej, rząd nabył szereg ruder aż do 
Nugatu i począł je burzyć. G) jednak powstanie 
na ich miejscu, nie jest jesz :ze dotąd postano- 
wionem. Z dokona iy:h w r. b. robót należy 
w-ip maieć o odrestaurowaniu kaplicy św W a
wrzyńca na prawo od pomnika starego Fryca.

Stare o tn a  malowane usunięto czasowo i za
stąpiono je prostemu Główny portyk zamku 
i wrota północne będą odnowione na wiosnę 
r. p. Jednocześnie przywrócona będzie pierwo
tna buduwa bramy wjazdowej. W ęwoątrz zamku 
przedsięwzięto w ciągu roku szereg malowań, 
przyczem odkryto stare freski. Obecnie, oprócz 
powiększonej znacznie służby, pracuje na zamku 
malborskim około 60 murarzy. W każdym ra
zie roboty jest tutaj bardzo dużo i me rychło 
uda nie z nią uporać.

Jak widzimy z tej krótkiej notatki, zamie
rzono istotnie odnowić z gruntu starą siedzibę 
misuzów krzyżackich, którzy stąd robili wy
cieczki przeciw Litwie i Slowiańszczyźiie, w po
rozumieniu z rycerzami mieczowymi w kraju 
Liwów. Odgrzebywanie tych wsoomnień ka
miennych ma stanowić stałą greźbę ped adre
sem .zuchwałych SLwian*, nawet pomimo 
fikcyjnego zniesienia pasu fortecenego w P o
znaniu.

Od sani d i automobilu.
W  tym roku mija lat 50, jak w W iedniu 

ukazała się pierwsza dorożka jednokonna. Przy 
tej sposobności nasuwają się na myśl refljksje 
na tem at szal. n°go wzrostu w środ ł«ch komu
nikacji od r. 1852, a także i wspomnienia, ja 
kich wehikułów ludzkość od początku swego 
rozwoju używała.

Naj.)rymltywni jszym zapewne pojazdem 
była widiowata gił*ź, zb ta pizez środek po
przecznym drążkiem. Używał jej jako sani, 
pierwotny człowiek, gdy nie mógł z puszczy do 
chaty swej przytransportewać UDitej zwierzyny. 
Takie sanie były już jednak postępem, świad
czącym o pewnej inteligencji.

0 .zvw ście  trudno dziś określić, ile wie
ków upłynęło, póki człowiek t n zauważył, że 
sanie łatwiej się dadzą poruszyć, g iy  się pod 
nie wałek podłoży. I znowu mogły upływać 
wieki, zanim wilki ten sam człowiek kółkami 
zastąpił. 1 koła te były naturalnie bardzo pry
mitywne, bo poprostu zrobione z oderzniętego 
pnia tarczą. Wielce interesującym jest szczegół, 
że starzy Egipcjanie, mając już dawno wozy, 
używali przecież sani przy transportowaniu 
zmarłych. Jak wiadomo, Egipcjanie byli pod 
względem religijnym bardzo wiehtimi konserwa
tystami

W ybrednymi byli Anyryjczycy, których wozy 
odznaczały się szczególniej wysokiemi kołami. 
Wozy wojenne Asyryjcyków  były zupełnie po
dobne do egipskich, dopóki Gyius nie wynalazł 
wozu z sierpem, który mu w wojnach znako
mite odd .l usługi W ury te wojenne z sierpami,
0 któy.ta kon trukcję d u ś jeszcze spór wiodą 
uczeni, były dwukołowe; na czterech wysokich 
kołach natom iast był zbud >wany wóz transpor
towy, zaopatrzony w opony, bardzo nieraz ko
sztowne. Wozy te były głównie przeznaczone 
dla niewiast, aby je u*-yć przed okiem cieką 
wych. Zwały się cne ,H ac.m sxa* .

Bardzo do nich podobny, był rzymski wóz 
„Cirpentum *. Miał on już szyby zasuwane i sie
dzenia wiszące. Państwowa karoca nosiła na
zwę .Carpenlum  P»m piticum *. N e  potrzeba 
dodawać, że rozrzutni R  y nianie zdobili wozy 
te zbytkownie, a jeszcze więcej czterokołowe 
.Carucci*. Marcia) opowiada w jednym ze swych 
epigramatów, że tuki p wóz nieraz majątek 
ziemski kosztował. Rzymian e posiadali zresztą 
masę gatunków powozów; m ędzy mmi nawet 
jeden do mierzenia drogi, za pomocą rui hu 
w ohmcie koła po szos e.

W1 si, nie odziedziczali wprawdzie po Rzy
mianach talentu zakład .nia i utrzymania do
brych dróg, ais odziedziczyli chęć do jazdy Im 
także należy się zaszczyt ryć wynalazcami p er- 
wazy.h pojazdów, zwanych .koczami*. We 
Frań ji, gd;ie nie było wygodnych dróg rzym
sko h, kocze dopiero późnej  weszły w uż ' wa 
nie. P .zy paradach publicznych aż do 15-go 
9tciecia posługiwano się tam  lektykami, noszo- 
n e u i przez kunie, które zresztą były i w innych 
jkrajach w użyc.u.

W r. 1457 król Władysław V węgierski, 
Msrji Andegaweńskiej przez swego p- sta, prze
pyszny kucz ofiarował. Królowa nietyUn była. 
zachwycona bogatemi ozdobami p rjizdu , ale
1 konstrukcją pudla, zawieszonego na r e s i r a b  
i chwiejącigo się tam sam. Dotąd bowiem wy
rabiano tylko powozy, których pudla leżały bez
pośrednio na osiach.

Za panowania Franciszka I (1515—1547) 
były w całej Francji tylko trzy .karoce*; z tych 
jedną miała królowa, drugą Diana de Poitiers, 
trzecią R  ne de Laval, który był tak otyły, te  
uie mógł żadnego konia dosiąść.

Pierwszy kocz w Anglji zbudował w r. 1555 
WVuer Ripon dla earla of. R utiand; w £ lat 
potem zbudował or. też pierwszy kocz dla mło
dziutkiej królowy Elżbiety. W  r. 1582 dostała 
Elżbieta c J francuskiego dworu dwa kocze 
w prezencie.

W  niewiele lat potem, bo w r. 1610 je
ździły już w Ar.glji kucze, jako powozy pocztowe 
a to miedzy Edynburgiem a Lei h ; niebawem 
też ukazały się i dorożki na ulicach Londynu 
a w 40 lat w Pazyżu.

Dział ekonomiczny.
— P A t e r S b U i r g  25 rteśois. Urzędowe 

s trawo; dianie o iniw j.b, zaznacza, że ogólny vyoik 
żniw jest w roku bieżą ym o wiele pomyślniejszy, 
an żel lat poprzednich. Zebrano pszenicy 810 milio
nów pudów, żyta 13 j 5, owsa 750, a jęczmienia 
375 miljonów pudów.

— Bpraw o a d a jra  x ta rg u  zbożow ego 
n a  K lep a rsu

E r a k d  w 23 września. P*aeono: pszenicę białą 
od 7*40 do 8 '— kor., czerw, od 7 35 do 7 90 kor., 
żółtą od 7*35 do 7'8S koron, żyto od 6 20 do 7’ — 
koron, jęczmień browar, od 0 00 do O 00 koroe, 
u  paszę od 6 0 5  do 6 2% koron, owies 6*— do 
6 25 koron, rzepak od 10 50 do 10 75 koron, 
konicz. czerwony—•—do— *— koron, biały —•—, 
do —’— koron, kukurydza —•— koron. Wszystka 
za 50 kilogramów.

— Manat ro ln iczy  w e L w ow ie. Lwów 24 
września. (Dziś notujemy za loO klg. looa 
^wow Waluta koronowa.) Pszenica gotowa od 
14*20 dc 14 40, mzenisa ea termioa od 13 50 
■lo 13 80 tym gotowe od 1170  ■!*> 12 20,
żyto aa termina od 1 1 — do l f  '0 .  owies 
mroczny goto w v od 11’— do 11 80, owies 
obroczny na termina od 1 0 ‘ 0 do 1150  jęczmień 
pastewny od 10 — do 10 60 jęczmień browarniany 
od 1 1 — do 1 1 5 0 . n tp u  od 19' do 
19 50 Inianka - •— do — — ; grcch paste
wny 11*— do V2— , groch do gotowania 14 — 
to 17*— ; wyka 9 - do 1 0 — ; bo tuk 9 — do
9 60, hreeska— *— do —'— ; kukurydza nowa
10 — do 11 —, kukurjd*» stare 13 — do 13 60) 
<hmia! sa S<* kilo — *— do —*— ; koraczyna 
narwana 90 — do 96 *—, kos szyna bia a 
nowa od 120 — dc 160 —, kocicz»c£. od 
—■ — do — *— j tymotka od 36* di 48 —.

Srirytus pa^ifas Ta-nopo1 gotowy za 50 litr. 
od t6  50 do 16 75; ekskontyngentowy od 7*S0 
do 7 75.

Cc do pszenicy i żyta usposobienie lepsze inne 
produkta notują niezmeonie.

W i l d e r  24 września Zamktięnif gi-i*
» godz. 9 m. 30 . Akcje austr. Zakładu kredy . 
8 6  5 0 , Akcje węj Zakł. kred. 7 2 6  5 0 , Ake e 

^agiobanku i 74 50  Akęje U nioobanku 5 4 1 * — . 
Vk«je L aenderbaoku 3 9 6  — , Akcje Bankvrc:e- 
56  5 0 , Akcje Bodea iredit 93  8 —, Akcje £ I. 
<-iku hipotecznego 5 3 8  Akcje kolei pań* . 

7 1 6  5 0 , Akcje kolei potudn. 7 7 * — , Akcji tr a i_ « . 
t )  — * - ,  lit. d) — *— , Akcje kole Elb* V '. 

f  6 3 0 , Akcje kolei Północnej 5 7 8 0  Akcj* koleji
^ f.jn io w ieck ie j Akcje Aipmy 37 6 —
Mr.de Rima Muranji 4 Q6 —, Akcje pragskiego T ,- 
—nystwa żelaznego 1505 —, Akcje fabryki brcii 

325 —, Akcje tureckie tytoniowe 320 Ob tą 
MJ- mdemn. 97 85, Renta mąiowa 10115 Ai ■. 
-su  koron 100 - ,  Węgierska renta koron J7 90 
A 1. listy Tow. kred. liemsk 96 45 4 p o .

•Kij Banku kraj. 87*— , 4 i pól proc listj Ba* u 
r*J. 101*—, 4 proc. listy Banki* hipot. 9<L 50,

i pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 pro .
I y 8aaku hipot. 110* , 4  proc Ga< oblig propin.
98*80, 4 proc. Gal. poż. kraj z 1893 r. 97 50, 
4 -oc. pożyczka m Lwowa 94 85 Loay turem a 
115 , MarLi 117 10, Ruble 253 7 S

-*1’ !«€(<** 24 wm śnii Koi. f le ib y  H - 
f tń jk ie j .

. osy a) procentowe: Austr. zeal. kr. z ob i p. 
z r 1880 3 pro* 265 ; Austr. zakl. kr z ot.

z r i.8^9 3 pror 2^3 —; Tow żegi na Dc- 
n .a 100 zi. j i  k. 4 pros. —* 5 Uregulow. Du

pa z 18 'O .00 ;l 5 proc, 288 50; Węg Banas 
tij po 100 zł. 4 proc. 955 — , Pożyczka serbska 

pc i 00 fr. 3 Łjroc. 89 — ; Tureotie ahl. 
izm. koie  ̂ po 400 fr. 114'50. b) bezprocentowe:
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fnpłszteńskie (Baaiiica) 5 xl. 19 '10; Zakl. kredyt
41* *. i p. po 100 zł. 430 — ; Clsry 40 z), m. L 
9 0 6 — ; Pożyczka m lasbruku 20 zł. 89 — ; Loty 
be bratowa SO zl„ 79 —; Potyczka m. LubUo 
41 zł. 78 — ; Ofea 40 zł. 196 — ; Palffy 40 li
ta k. 192*— ; Czerw, krzyża austrŁ tow 10 tl, 
64 70 ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 d. 27 60 ; Los 
'«*£. are. Rudolfa 10 zl 72 — ; Salma 40. zl. ci 
k. 245*50; Potyczka salcburska 20 zl. 83*— ; 
Patyezka St. Genois 40 zl. m. k. 260*— ; Losy 
keaituulai ni. Wiednia z " 8 '4  roku 425 —.

— W i e d e ń  24 września (Giełda towa
rowa). Cukier surowy od a. 17 80 do — *—. Tea- 
d *ija silna Nafta galicyjska od k. 32*— do 
— Tendencja niezmieniona Spirytus od koron 
40 — do —*—. Tendencja bez zmiany

— B e r l in  24 września Przy zamknięciu 
wtzoraiszej giełdy: Kredyty 216*—, Staatsbahny 
153 50 Diseonto Comandit 187’— , Berlińskie Tow 
h*«dl. 156 10 Laura 203*75, Bochumery 182 25, 
Kolej polu! wschodnio-pruska 78*50 Ruble za go 
łśwkę 216 65, Kolej warszaw, wied. 18150 Kolej 
morza Śródziemnego 88 25, Kolej Meridiona na 
128 90, Losy tureckie 123 50 Renta wioska 102 70, 
Barpcner* kopalnie węgla 167 25, Kolej Marten- 
Vmr« MHwka 74 75 Konsolidation —*— , Lom- 
birdy 20*—, Kolej Henry 96*50, Niemiecki bank 
■brodowy 116 80, Kanada Profered 137*40; Akcje 
t*S<ugi hamburskiej 10 ?*30, Warszawa krótka 
(Kurz Warcban) 216*15.

— B e r l in  21 września Austrjackie banknoty 
85 40, spirytus 4 t  70.

— F r a n k f u r t  24 września. Austr. kredyty 
216 10; Kolej państw. — * ; Laura 205 75;
Diseonto 187*10; Alpiny —* —.

— P a r y ż  24 września. 3 ^  renta 100 0 7 ; 
taaka 28 85.

D r o b n e  Ogłoszenia
pa ? bat«rze w stówa. Najauiajsza ogtosMaia 30 hal

llfł 7lPlfl m lek°JrJ fortepianu najnowszą metodą po aaj- Iłtti iCIttlH przystępniejszych cenacn. Zgłoszenia t  nlisa 
Kurkowa 4, parter.

przeniósł kancelarję 
swoją pod nr. 31 ul.

691
Adwokat Or. Błażejewski
Wałowa.

n „ h l  fl ' l u k  u,lody, żoaaty, z ukończoną akademią 
L- 0 romit zą w Dublanach kiUuletoią p ra tly tą  
gospodarczą w muiejszy h i wię szych majątkach, i  egza
minem państwowym rachunkowości, po-zukn e odpowie
dniej posady od 1 styczeń 1903, lub tek niewielki'go 
maiątku w administrację Zgł .szenia pisemne t  podani-m 
bliższych warnnków n d s ,ł ,ć  pod S. C poste restante 
Przemyślany. 689

I PkOll rys>Juku, malowania i kompozycji do celów zdo- 
LC >ujl bniczych odz.ela W, Kryciński, prof. państw, 
szk 'ły  przemysłowej 6 !4

I ił*lir f  ry lMl:iilc' znajilzie zy-kowuy poboczny zaro- 
L ll y l I u m Hegedtlsa, F^tocynkogruflczny ziktad 
we Lwowie, Piekarska 14 696

A. Houkisz wskiej pi z-ioie.-iouy na ul 
Batorego 22, poleca kapelusze damskie 

w największym wyborze. 695

inteligentna osoba zajm;e sio domem, dziećmi. 
Semkowska, Ni byłów, Per, hińsko. 699

P f  fl P liku  *Qh ucze° , zo jdzie za umiarkowaną cenę 
1 6  U u iln tt i omieszczenie z roskliwą ■ pieką. Fortepian 
w domu Ulica Kai- cza 1. 8 , II p. ca lewo

uczęszczająca na kuisa akademickie, zo jdzie 
umieszcz me, pokój osobny, TeBtralaa 10, III p.

kancelaryjne, listów , gładtie i ozdobne fran- 
.  cuskie, P. pi ery rysunkowe, wszelkie przyb >ry 

kancel ryjne i szkolne poi. ca najtaniej Magazyn sztuk 
p ęk n y ,h  STANISŁAW GABrtlEL, Lwów, ul. Karola Lu- 
d « i a 1. t46

Hau Dąbiewskiego

11 » ih fl f l n t  OSO*,SL m lida, inteligentna, przyjmie c a r u  
l i  L  .CU BIIKu pog.dę zarrądczyui domn lnb towarzy-skL 
A dres: , Puznanianka*, Lwów, puste restante. 693

1. 3 II piętro, duży pokój f  on
towy z osobnym wi chodem 67S

" i m i n g s m ł ł l  na ci wartym roku poszukuje lekejL 
®“ IH'HBiAjmlM rtn iśza wiadomość w redakcji jDiibii- 
nika polskieg >*.

Trzu fategrafli od 2 złe. o.
g ty - m R lm * ,  u l .  F<-«dy 1 7.

K e e h le r a ,  a r ty  
66$

l l c i l i f l  1 ^  '̂cz4ct'F0' z  ukończoną I. klasą gi-
UW III w rnnz je lną  lub realną, poszukuje handel korzen
ny St JAŚKIEWICZA w Bz-szowie. t94

W «i«za  wjks2'attenin dii p a l
literatura j owsz-chna, sbe jo login, h'storja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe) Dr. Fi licj i Noss g, Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2 634

W ydawnictwo Bibljnteki powieści i romansów w Gródku 
k. / , .  wysyła każdemu na żądanie bezpłatnie » fran

co zeszyt okazowy obym ujący 5 arkuszy druku  80 stron.

Z k n e b li sposobności, Życzy sobie na tej d-rdze zrobić
Ul 6 W  znaj im ść paona z posigiem 10(K) zlr lnh

roczną rentą 200 złr z urzędnikit-ra, w celu matrymo- 
niaioMn Przemyśl .E iers*  po<te restante 703

\ poioj3 Z zucł‘nl̂  ZarilZ do wynajęcia, Giodeck* 51.

5 f*nlrni ba.1 on * tuchn,a Przy Placu  Fredry (Akade-
^UwUI nuickl 1. 3 jest do wynajęcia. 701

3 <n U | a  Przpdpnkój i kuchnia na ponońskeD'* lnb 
9 URDJB k ncel,rje, ul Halicka i. 21, II. piętro, — 

Bliższa wiad >m< ść u gospodarza. 667

OdpiSwierliiŁlny za redakcję Adam Krajewski.

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostajzpwsn-Bar ński 
Mi5.sk i Sp - '7 Jru i- m i 50 8ohm tr« i 5t

(8)

OSTATNIA W IESZCZKA.
(Dokończenie).

— Przyznai się, stary przyjacielu, że to 
rzerz niezbyt miła posiadać potęgę, niezliczone 
talizmany i nie m eć możności ich użyci i. 
Prrecież zwierząt nie I czę Chcę mieć do czy
nienia z istotami wyższemu z ludźmi!

— Zd;j3 o i się, krolowo, ze chcesz na 
ludziach śmiertelnych wypróbować dar wiecznej 
młodości?...

— A choćby tak było? Pos'adam  sakiew
kę niewyczerpaną, dywan latający, cudowną 
lampę Alndyna, pifrś ień. co czyni posiadarza 
niewidzialnym, hskę, zamieniającą żywe istoty 
w kamień, korzeń czaroddejski, który otwiera 
nejsilniejsTe zamki i mury. I wszystko to m ar
nuje s:ę b z użytku...

— H i, jeżeli chcesz się udać w podróż, 
to w;edz że stary genjusz ciebie nie opuści...

Postanowiono udać się w podróż naza
jutrz. Opuściwszy rodzinny bór, podróżni nasi 
postanowili udać się do najbł.ższcgo wielkiego 
miasta Genjusz zaproponował podróż kole;ą; 
wieszczka s ę zgodziła, pomimo, że nie wiedziała, 
Co to jest kclej.v

Na najbliższej stacji wieszczka i genjusz 
czekali na pociąg. Gdy z tunelu ukazał się 
gw żdżący parowóz, ziejący ogniem, wieszczka 
przerażona, zanim genjusz zdążył wstrzymać jej 
rękę, wzniosła w górę łaskę czarodziejską i wy
mówiła słowo, mające wiad?ę wstr ymywania 
każdego poruszającego się przedmie tu.

Parowóz zat zymal się tak nagle, że w a
gony powpadały jeden na drugi i nastąpiła 
katastre fą. Wieszczka i genjusz ratowali się u- 
cieczl ą i wyrzekli się na zawsze jazdy koleją.

W  dalszej podróży przechodzili przez wiele 
miakt, ale dokonywane przez nich cuda nie 
sprawiały wrażenia. Ludzie znajdowali te*az 
tłumaczenie d a wszystkiego, co dawniej zda
wało s e nadnaturalnem .

Wieszczkę oburzała obojętność ludzi wzglę
dem jej potęgi. Pragnęła i, h zdumiewać i 
olśniewać. Genjusz pocieszał ją, że w wieliiem 
mieśiie zdoła zaspokoić swe pragnienia.

Dotarli wreszcie do stolicy — wieszczka 
była zachwycona.

Zaledwie stanęli na bulwarach, przed 0- 
czyma ich przebiegł nagle powóz bez koni.

— P .trz  genjus u l  — zawołała wieszczka, 
— powóz bez koni!,. Musi to być figiel djabel- 
ski, gdyż zostawia 1 a sot ą  piekielny odór.

Tu wieszczka spojrzała na niebo i spostrze- 
ła długi jakiś przedm iot, unoszący się w roz-

m aityib kierunkach. Był to aerostat Santcs-Du- 
monta, nr. 135.

— Patrz, genjuszu! — zawołała wieszczka. 
— Przecież to jest eoś podobnego do mojego 
dywana latając-g>. Widzę, że jesteśmy w inie- 
śtie czarnoks ężaizów.

W  hotelu, ugalonowy służący wpuścił icb 
do maleńkiego pokoju, poczetn dotknął guziczka 
w ścianie i pokój niespodzianie, z niezwykłą 
szybkością począł się unos.ć w górę, mijając 
kilka pięter.

— Młodzieńcze, — odezwała się wieszczka.
- Czyżbyś posiadał korzeń czarodziejski, który

burzy i przebija wszelkie mury ?
— Jestem, proszę pani, maszynistą przy 

windzie i nie posiadam ż&daego korzenia cu
downego...

Wieszczka spodziewała się budzić w Paryżu 
zachwyt a tymczasem sama znajdowała się 
w ciągiem zdumieniu. G ly ją  zaprowadzono do 
jej pokoju, a było już późnym wieczorem, chciała 
zapalić swoją cudowną l impę Aladyna; zanim 
jednak zdążyła załatwić ceremonje mrgiczne, 
służąca nacisnęła guzik i oślepiające światło ele
ktryczne zalało pokój.

Wieszczka pobiegła do sąsiedniego pokoju, 
w którym znalazł pomieszczenie genjusz.

— Przyjacielu! — jąkała wieszczka — to 
miasto jest pełne wróżet, czarowników i m a
gów ; światło samo się zapała, ludzie fruwają 
pod obłoki, powozy jeżdżą bez koni. Nie mamy 
tu co robić...

— Dawno to już mówiłem — odparł zrzęda 
genjusz.

Nagle wieszczka wydała głrśny okrzyk.
Na przeciwległej stronie ulicy ukazał się 

jnsny obraz. Z początku obraz się chwiał, drżał, 
potem s'ę ożywił, ludzie się na nim ruszali; po 
chwili obraz ustąpił miejsca drugiemu, trzeciemu 
i tak dalej.

— To rzeez nadzwyczajna! — zauważyła 
wieszczka, która dotychczas nie znała kinema
tografu.

Następnie nasi podróżni zaszli do salonu 
restauracyjnego, który w tej porze był pusty. 
Stukając tygodników mód, wieszczka dotkncia 
się skrzynki, do której przymocowana była 
trąbka, w rodzaju rrgu myśliwskiego. W  tej sa 
m»j chwili ze skrzynki dal się słyszeć skrze
czący głos, śpiewający urywki ze .Słodkiej 
dziewczyny*.

Wieszczka słuchała zdumiona.
— Genjuszu, na pomoc 1 Tu jest gdzieś zły 

duch, co szydzi z nas... Słyszysz?
Genjusz bez namyiłu wymówił słowa za

klęcia, które zmuszają dueby do przyobleczenia

oostaci dotykalnej, lecz zaklęcia nie pomogły, 
zły duch śpiewał dalej.

N -gle do sali wpedl służący i porwał z sobą 
skrzynkę, wołając:

— Nie wolno*się dotykać fonografu I
Po chwili wieszczka usłyszaL, jak kasjerka 

rozmawia z małem pudełkiem drewnianem i po
stanowiła sobie ztżartow sć. W ym ówili jakiś 
numer, poczem poczęta mówić.

I znów odezwał się głos nieznajomy, a jak 
sądziła wróżka, był to głos złego ducha. Biedna 
wieszczka przerażona wypadła z hotelu i uciekła 
na miasto.

Genjusz odnalazł ją  z trudnością. Stała na 
ulicy przid  wędrownym artystą, co zmuszał za 
pomocą laski jakieś małe lalki do tańca. Lecs 
w tej chwili znalazł się policjant, który rozpę
dził zbiegowisko.

Na wystawach sklepowych podróżni nasi 
zobaczyli ciekawe przedm ioty: ptaka blaszanego, 
śpiewającego lepiej od żywego; przeźroczysty 
obraz świetlany itd.

— Z iaje  się, że ludzie tutejsi rzeczywiście 
są obdarzeni siłą nadprzyrodzoną — zauważył 
genjusz.

— Jestem tego samego zdania — odparła 
wieszczka.

Najsilniej<zy cios otrzymali podróżni w m a
łej kawiarence. Tu prestidigator, ubrany v.e 
frak, dokonywał rozmaitych cudów. W  jednej 
chwili niknęły rozmaite przedmioty, jak to o- 
rzeeby, karty, kapelusze a natomiast ukazywały 
się akwarja, zegarki, kłębki wstążek. Spadł deszcz 
monet, wreszcie znikł sam sztukm strz.

— Wobec tego człowieka jesteśmy bez
silni I — wyznała wieszczka. — Jest zręczniej
szy od nas i posiada tajemnice, dla nas nie
dostępne.

— Powtarzam znów, że nie mamy tu  cc 
robić — odparł genjus?.

Czarodziej i wieszczka, otoczeni tłumem 
gapiów, rozłożyli na środku bulwaru dvwan cu- 
di wny, usiedli nań i wzlecieli w górę. Po dro
dze wiiszcza zdążyła spostrzedz jeszcze wielki 
napis ognisty: .W ieczną młodość daje używa
nie kremu Z.*.

Powróciwszy do siebie, do starego głębo
kiego lasu, podróżni nasi już nigdy nie próbo
wali wyciecki. Zyja cicho w głębinach lasu, 
i zamierzają nigdy go nie opuszczać. Ale teraz 
czują się bardziej nieszczęśliwymi, widzą", te  
w śmiecie ludzie są obecnie sami czarodziejami 
i nie ma między nimi miejsca dla czarodziejów 
i wieszczek.


